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Z i e l o n e  ś w i ą t k i  tegoroczne,  wcale  się nie 
udały;  —  deszcz padał p r a n i e  bez odpoczynku 
przez całe dwa dni ;  —  wszys tki e  nadzie je  spe­
ku lan tów ,  f iakrów — a najbardziej  no wych  k a ­
pelusików i i nan ly l ek — poszły z dymem.  W s z y s t ­
ko to siedziało W mieści e,  — poglądająe u s t aw i ­
cznie  na niebo — czy się nie r a c zy  wy pogo­
dz i ć ,  ale napróżno.  — Słowem niema innego 
środka powe towan ia  lej szkody,  j ak  tylko cz e ­
kać  cierpl iwie ua przyj śc ie  roku 1845

S p r o s t o w a n i e .  W  Gazecie sobotniej  
. w kolumnie l przedziałce 2 .  wierszu 

12 i 15 od do łu ,  w a r t ykul e  ze Szloko lmu ,  z a ­
miast :  w ielkiego, powinno być: w s z e l k i e g o .

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY WCZORAJSZEJ.

—  Paryż 19  M aju. —
Emig ranc i  hiszpańscy partyi  D Carlosa,  k tó ­

r zy  w  znacz ne j  l iczbie znajdowal i  się po mi a ­
s tach najbl iższych g rani cy  pirenejskiej ,  odebrali  
r ozkaz  przenies ienia  się do północnych prowiu-  
ev» francuzkieb.  —

Z Tulonu wys iano kilka okrę tów  wojennych  
na s tacyą morską pod Tunis .

Bankier  pnpiezki pan Caccia zbank ru towa ł  
lu na kilka mi l ionów.  Kilku depu towanych  Frań  
cyi mieli znaczne n niego kapitały.

X i f źn i c z ka  Izabel la F e r d i n a n d ' n  i de Bur- 
bn n ,  córka Infanta F r anc i s zka  dc Panla , o k t ó ­
rej  pewien dz i ennik  donos i ł ,  źe z powodu ma ł ­
żeńs twa  swego z hrabią G u ro w s k im ,  przyszła  
do takiej  niedol i ,  iż w  n i edos t a tku  s ł uż ąc e j ,

musi sama chodzić na ryuek  dla kupienia ż y ­
wnośc i ;  —  tej chwili  znajduje się w S p a , i 
z a jmu je  część hotelu pod Czarnym  Lwem  na 
cały czas  używania  kąpiel i .—  (J . de D .)

W IA D O M O Ś C I  z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

— W arszaw a  24  M aja. —
N. Cesarz  i Król Jm ć  22  Lutego r.  b. pod­

pisał u s t awę  dla szkoły szluk pięknych w W a r ­
szawie.  To ust anowienie  ma na celu podać spo­
sobność młodzieży Króles twa Polskiego ksz t a ł ­
cenia się w ry s u n k a c h ,  m a l a r s t w i e ,  r z eźb i a r ­
stwie i a r ch i t ek tur ze .  Szko ła  s z tuk  pięknych 
us t anowioną zostaje przy g imnazyum realnem 
w W a r s z a w i e ,  w miejsce oddziału mal a r s twa ,  
i znajdować  się będzie pod zwierzchnością  dy ­
rek tora  łegoź  g imi i azyu in , s t osownie  do ogól­
nych przepisów ust awy  ins ty tutów naukowych  
okręgu  W ar s zaw sk i ego .  —

Mieszkańcy  sąsiedni banku i zaludni ający przez 
dzień ca ły  przys tępy lej i ns ty tucy i ,  o raz  p r ze ­
chodzący i prze jeżdżający obok,  mają  nową  dogo­
dność.  Do zegaru  zdobiącego len ginach,  dodany 
został  we r k  dzwoniący ,  u rządzony nowym zupeł* 
nie a dotychczas  w k r a j u  tu t ej s zym n i eużywanym 
sposobem. W  werkach  zwycza jnych  młot  dzwo­
ni w dzwon  meta lowy  próżny;  w u rządzonym 
□a banku , miejsce dzwonu  zas tępuje  sztaba^ s t a­
lowa , w ś rodku grubsza , ua końcach zw ęzona ,  
w podkowę przedłużoną  zagię ta .  Wyna l a zek  
to am er y k ań sk i ,  gdzie iiajpierwćj,  użycie d z w o ­
nu w zegarach zastąpiono t r yangulem s t a lowym.  
Sztaba dzwoniąca  użyta  do zegaru  bankowego ,  
w aż y  100  funtów,  zawieszona j e s t  po pr awej  
s t ronie  z e g a r u ,  tak,  że ją z ulicy widać .  Po­
chodzi ona z s ławnej  fabryki  stali  kulej  i lanej 
p. Krupp w Essen ( w  Prosach) .  W e r k  zaś  po­
rusza j ący ,  z robiony został  w wa r sz t a t ach  m e ­
chanicznych Banku Polskiego.  (P i e rwszy  ten 
odgłos usłyszel iśmy wczora j ) .
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—  Paryż  12 M aja . —
Zasada odosobnionych w i ę z i e ń . zupełne w 

izbie depu towanych  odniosła zwyc ięz two.  Od- 
t;)d więźniowie  dniem i uocą zamykani  będą w 
oddzielnych celach ale w łagodniejszy sposób 
niż jest pensy lwańsk1.

Panowie  Vivien i Bervil le złożyli  w izbie de 
put.  p r o j e k t  t e j  treści,  aby prawo własności  d r u ­
ku ,  z apewnione  na całe życic  dla wd owy ,  a na 
2 0  lat dla dzieci  au to r a ,  r o Z c i ą g n i ę t e m  zostało 
t akże  do dzieł  na teat rach przeds tawianych .

Don Carlos wydał  pod dniem 24  kwietni a  
z  Bourges proklamacyę do swoich s t ronników,  
wzy wa j ąc  ich, aby me  wydobywal i  swoich szabli.

Korweta A riane  odpłynęła  dnia 5 z Bies tu 
do Otabeit i .

—  D n ia  13 M aja . —
Około Palais Roya l  pracuje  wielu robo tn ików,  

aby go postawić W stanie przyj ęc ia  dostojnego 
go śc i a ; ale nie w iadomo ,  kto j e s t  ta oczeki ­
w ana  osoba.

J eue r a l  Fo rcodel l ,  a jen t  Don Carlosa,  został  
a r e s z to w a n y ,  w chwil i ,  gdy chciał  przebyć g r a ­
nicę hiszpańską.

Wła dz e  f r ancuzki e  podwoiły czu jność ,  i od 
niejakiego czasu a r e sz towano  wielu w y c h o d ź ­
ców hiszpańskich.

Pa ryzki e  t ea t r a  miały w  roku  zesz łym naj 
w iększe  dotąd dochody , to jes t  przeszło 8 mi­
l ionów fr.

Z okoliczności imieuin królewskich rozdano 
2 5 0 0  o rderów  legii honorowej .

Z  w yg o towanego  przez prefekturę  w yk az u ,  
okazu je  s i ę , źc  od początku tego miesiąca li­
czba w izowanych  paszpor tów  wynosi  przeszło 
30 0 , 00 0 .  W y s t a w a  pr zemysłu  zwabi ła  tę mas 
sę cudzozi emców.

— D nia  14 M aja . —
Baron Bo urqueuey ,  który j ako  pe łnomocny 

minis ter  za j ą ł  w Konstantynopolu miejsce posła 
f r ancuzkiego hr.  Pon to i s ,  m ianowany  t e r az  zo ­
stał  posłem przy porcie Ol tomańskićj .  Hr.  Pon 
tois j uż  pierwej obiął  poselstwo w Szwa jca ry i  
w miejscu hr.  Mort ier .

Sprawozdanie  względem kredytu dla Algie­
r u ,  będzie w tych dniach złożone n u b i ó i z e i z ­
by depulowaoj ’ch. Mar szałek  Bugeaud zażądał
1 5 , 0 0 0  wojska na wzmocnienie  armii  a lgi er ­
sk i e j ,  do tego powiększenia  arinii przychyl i ła  
się kommissy’a ,  względem zaś w a r o w n i ,  które  
ma r sza ł ek  budować kazał  przy południowej  g r a ­
nicy w  blizkości małej  p us t yn i , mniej  pr zychy l i
ua się okazuje .

Ju t ro  król  z całą rodziną król ewską wyjl i ­
dzie do zamku w Neuil ly najulubiei jśzego sobie 
miejsca.  X źn e  N emour s  i Joinyil le oczek iwać 
tam będf^ swego roz w ią za n i3 » p i e rw s i ^  w Lipcu 
a druga w Sierpniu.

Wczo r a j s ze  zwidzen ie  wystawy'  przemysłu 
pr zez  króla w t o warzy s tw ie  kró lowej  i xięcia 
N e m o u r s ,  nadzwyczaj  d ł u g o t r w a ł o .  Król za j­
m o w a ł  się ciągle z fabrykantami  wyst awionych  
p rzedmi otów,  i obiecał  j e szcze kilka r azy  zw ie ­
dzić w ystaw ę.

Nap ływ publiczności do w ys t a w y  j es t  n a d ­
z w y c z a j n y ,  tak k r a jowców jak cudzozi emców 
Nap ływ ten j e s t  skutkiem wielkiego u ła twienia  
przez  koleje że lazne i statki  parowe.  N a  ko l e ­
jach że l aznych,  kto wcześn ie  nie z a m ó w i ,  oie 
dostaje miejsca.  W szys tk i e  hotele są z ape łn io ­
n e ,  również  i t e a t r a ,  magazyny  osobl iwie mód.  
Pa ryż  przez wys t awę  zyska  kilka mil ionów 

-  f r anków.
P. Dagucr re  ulepszył na nowo  swój  w y n a ­

lazek P o r t r e ty ,  które robiono podług d o t y c h ­
czasowego sposobu,  pozos t awia ły , j a k  w iadomo ,  
j es zcze  wiele do życzenia , ale za pomocą te­
raźniejszej  , w p rawdzie  skompl ikowanej  ma - 
n ipu l acy i , k tór ą  dokładnie opisał, o t r z ymu je  na j -  
podobwejsze por t re ty ,  z któreini  dawn ie j s zeu i e  
mogą wcale iść w porównanie ,

—  Londyn  13 M aja. —
W  ciągu r. 1843 wydano w całej  W .  B r y ­

tanii i Irlaudy.i przeszło 220  milionów l i s tów; 
cały dochód wynos i ł  1 , 620 ,8 67  f. sl . ,  a czys ty 
zysk  wynosi ł by 6 40 ,2 1 7  f. s t . ,  gdyby z n iego 
nie pokryto dawn ie js zego  niedoboru w summie
85 ,000  f. st .  W  roku 1842 dochód j a k  i c z y ­
s ty zysk wynosi ł y  o 4 0 , 0 0 0  f. st .  mniej ;  do­
chody więc  t er aźnie j sze  od l istów są o 7 0  prc .  
większe  od dochodów przed zaprowadzen iem r e ­
formy pocztowej ,  czyli  przed zniżeniem oplaly.- 

Pamiąlki  po Napo leoni e ,  sprzedane na licy- 
tacyi  ruchomości  pozostałych po jenera le  si r  Hud­
son L o w e ,  płacono bardzo w y s o k o ,  i lak:  k r z e ­
sło machoi i ion i z pokoju cesarskiego,  6 1 0  zip.  
stolik,  przy k tó rym Napoleon zwyk le  p r acował ,  
720  ztp. ;  małe krzes ło z plecionej t r z c iny ,  któ­
re Napoleon nosił z sobą na przechadzkach po 
L o ugw oo d ,  240 złp.;  s t a ry  ka ł a ma rz  2 0 0  złp. ;  
komoda inaci ion.owa 252  złp.;  por t re t  cesar za  
ma lowany  na wyspie  ś. Heleny,  4 4 0  zip. ;  ze ­
gar ek  marsza łkowsk i  02 0  złp. i t. d. N a jw ię k ­
sze  atoli zajęc-e wzbudzi ł  incdalionik z w iz e ­
runki em i włosami Napoleona i syna  j ego ,  z a ­
wieszony na t rzech ws tążkach  o rde rowych ,  k t ó ­
re  Cesarz  zw y k ł  był  nos i ć ,  popędzono go do 
3 8 0 0  złp. Nie w ia do m o ,  j ak im sposobem si r  
Hudson doszedł  do pogadan i a  tych pamiątek N a ­
poleona,  których pewnie od niego w podarunku 
nic o t r zyma ł .

—  D nia  14 M aja . —
W  d. 24  b. m. k ró lowa W ik ł o r ya  skończy  

25 lat  swego życia .
0 ’Connell  w t o warzy s tw ie  swego syna ocze­

k i wany  j e s t  dziś w Londynie .
Dowiadujemy się , źe  nie Osbornehause  ale 

Norr i s-Casl le  przeznaczona jes t  na r e zydencyę  
dla królowej  i jej dworu  w czasie je j  pobj ' lu 
na wyspie Wigh t .  P r zekonano  się,  źe  O sbo r -  
uehousfi me  pomieści łby ani połowy  całej świ ty 
królowej .  Co do N or r i s ,  Cast le dotychczaso­
wej  rezydeni-yi  Kober ta  Heli e s q , mówią , źe 
io jes t  z amek  Windso ru  w minia turze .  W s p a ­
niałość w ew nę t r zn a  odpowiada zupełni e jego  p y ­
sznej  s t ruk tu r ze .  Ten  sam gust  okazuj e  się w 
rozkładzie  obszernych ogrodów i plant acyj ,  k tó ­
re go o taczają .  Że  wsz js l k i ch  s t rou  przeds la-



wiają  się pyszne w id o k i ,  tak na morze  j ak  w 
malowniczych okolicach.  Nadto jai-lit może pod­
p ływać pod same  okna zamku.  Układają sic * 
właścicielem o j ego  kupno za  8 0 , 0 0 0  f. st .  Ma 
także być zakupiony Os bo rnehouse , j ako  tuż 
przy nim leżący.

Wczora j s ze  posiedzenie izby n iższej ,  poło* 
żyło koniec mini s t erys lnemu przes i leniu ,  które  
bil l abryczuy  spowodowa ł .  Minis t ers two wy 
szło zwyc i ęzko  z tej walk .  Po długich roz 
p rawach  i ki lkokrolnem oświadczeniu przez p. 
Peel  , że minis ters two ustąpi z gabinetu w  r a ­
zie przyjęcia wniosku  lorda Ash ley,  zmniejsza 
jącogo prace dzienne z 12 do 10 godzin ,  wnio­
sek ten odrzucony został  większością  głosuw 
29 7  przeciw 159.  P ie rwsza  p rzyczyną tego 
z w y r i ę z t w a  l._,ło s t anowcze  oświadczeni e mini­
s t r ó w ,  że w razie poniesienia klęski,  wystąpi. ,  
z  g ab in e t u ,  a następnie i obawa zniesienia praw 
z b o ż o w y c h , gdyby nastąpiła zmiana  minisLer- 
s t « a .

W  S la n d a rt  czy tamy :  W ladooiosc o poża­
rze machiny przy kopalni węgl i  blizko Liat iel ly 
była przesadzona.  W  kopalni  nie zna jdowało 
się stu r o bo tn ik ów ,  ale tylko 18 i 6 chłopców,  
i wszyscy  wyciągnięci  zostali za pomocą s zn u ­
rów  i drabek bez żadnego uszkodzenia .

—  M adryt 4  M aja. —
W  kaplicy zamkowe j  ochrzczono w tych dniach 

dwóch młodych murzynów z wyspy  Fe rnando  
Po;  poprzednio nauczono ich ięzyka h iszpańskie­
go i zasad religii katol ickiej .  Świadkami  przy 
t ym obrzędzie  była k ró lowa  i j e j  matka.  Oba- 
dwaj  ci a f rykani e  powrócą  w krot ce  do F e r ­
nando Po z oddziałem kolonistów hiszpańskich.

—  R zym  6  M a ja . —
Lękaj ą  się tu epidemii,  k tór a  w' różnych mi . ij - 

scaeh państwa kościelnego grasuje .  Choroba ta 
nie j es t  z a r aź l iwa ,  przy sekcyi  t rupów szcze­
gólniej  mózg okazuj e  się nadwyrężony  j ak  przy 
apoplexyach.  Zdaje się , że to jes t  ta sama cho­
roba , k tóra  w Neapolu i Sycyli i  przed n ieda­
w n ym  czasem panowała  pod nazwą  torcicollo. 
T rw a  tylko 12  godzin i widocznie  jes t  skutkiem 
nagiej  zmiany  t empe ra tury ,  gdyż po bardzo cie­
płym kwie tniu nas t a ły  z dniem 1 maja zimna , 
j aki ch  od 9  lat me było.  Zmiana tempera tury  
w jednym dniu wynos i  20  stopni.  W s z y s c y  
przywdzial i  znowu  suknie  z imowe.

— Turyn  3  M aja . —
W ia d o m o ,  że gdy między konsulem hisz­

pańskim Dariflont i wielkorządcą  marokańsk im 
w Mazagran ,  Gadzi Mussa el Garbi ,  powsta ły

Doniesienia
ArO  1239.

S ę d z i a  T m n i m Ł U  
K oim nisarz upadłego handlu sta r. L azara  
M iin tzer w mieście K azim ierzu  pod L. 52 

prowadzonego.
Gdy wyznaczony  dla wierzyciel i  upadłego

owe  smutne  niesnaski ,  k tór e z akończy ł y  s ię na 
zamordowaniu  ostatniego,  tenże schroni ł  się był 
do konsulatu sardyńskiego,  że atoli z p o g w a ł ­
ceniem wszelkich zasad p rawa  narodowego,  ż o ł ­
n ierze Hadżi Messy wpadłszy do domu n a s z e ­
go wice-konsula .  hiszpańskiego konsula z sobą 
uprowadzil i  a potem zamordowal i .  J i n y  konsul  
sardyński  w Tangerze  uwiadomiony o tein,  u- 
dai się na tychmias t  do suł tana i domagał  się za-  
dosyć uczynienia .  Su ł t an  g łuchym był z po­
czą tku  ii a lo żądanie,  ale polem dowiedziawszy  
sio, że spór  między 1 unisera i Sardyni ą został 
j u ż  z a ł a tw iony,  i że f lotylla s ardyńska  p r z y b ę ­
dzie wkró tce  pod T a n g e r ,  pospieszył oświad­
c z y ć ,  że  dopuszczono się zbytniej  skwapl iwo-  
ści. Hadżi Mussa musiał  przeprosić  naszego 
wice-konsula ,  a Suł t an dodał lo u roczyst e  z a ­
pewnienie ,  że na przyszłość nigdy n i epodobne ­
go nie zajdzie.  Gabinet  nasz poprzes tał  na tern 
i przyjaciel skie s tosunki  z Marok iem zost ały 
znowu  przywrócone .

—  i\ew -Jork  17 K w ietn ia . —
Znikły j u ż  ter az  wszelkie  wątpl iwości  wzg l ę ­

dem r zeczywi s t ego zawarc ia  t r a k t a t u , do tyczą­
cego wcielenia rzeczypospoli tej  T ex as  do um 
S ianów Z jednoczonych.  Onegdaj  podpisali ten 
t r ak ln t  w Washingtoni e ;  P r ezydent  Ty l e r  i m i ­
nis ter  s ekre ta rz  s tanu z jednej ,  a obadwaj  peł­
nomocnicy l c xv ań sc y ,  p. Za od t  i j ene r a ł  H e n ­
derson z drugiej  s t rony.  T rak t a t  ten będzie w 
tych dniach senatowi  p rzedłożony.  Głównie j ­
szym punkiem tego t r ak t a tu  j e s t  t o , źe  dobra 
narodowe rzeczypospoli tej  Texa s  przechodzą do 
S t anów Zjedli,  a te za to zapłacą dług t ex ya ń -  
ski w  wysokości  1 0  u r l i ouów dol l arów.

PR Z Y J EC H A L I  DO FR A K O WA .

O d  dn ia  28 do dn ia  29 M a ja .

Cbwalibó(; T e res sa  ol>., Różycki E ra z m  ob . ,  S t r a .  
( tomski Roch  ob . ,  Itlnlski Dom in ik  ob , z P o lsk i ,  —  
Piieileleger F r a n c i s z e k ,  Ja g n ię tc w sk i  J ó z e f  o b . ,  Re- 
k lewski F e l i s ,  z Galicy!, I toop  K asp e r ,  W e b e r ó w  K a ­
rolina z P r u s s .

I l j l j i - fh a l i  z  K ra ko w a .

G la u b rc c b t  H e n ry k ,  W a le w s k a  j t larya ob . ,  do P o l ­
ski;  — Nicmoje wska L u d w ik a  ob . ,  J e z i e r s k i  J a n  ł, r , > 
K icrnacka  J u l i a  ob . ,  S k rz y n e c k i  Jó z e f ,  Giersift F r a n ­
c iszek .  L ie dke  W i le b e lm ,  do G n licy i ;  —  S zarb inow -  
slii, J e d l iń s k i  W o jc ie c h ,  I .icbtbeim do P ru ss .

Urzędowe.
handlu Laza ra  M i i n t z e r  termin na dzień 2  Maja 
b. r. re t em podania potrójnej  listy potrzebnej  
l iczby syndyków t emczasowych , bezskut ecznie  
up łyną ł ,  kommisarz upadłego handlu w z y w a  ni- 
niejszem s tosownie do a r t .  40  K. H. Ks. III. 
wierzyciel i  upadłego handlu s i a r .  Laza r a  Miin-



4

U e r , j ak o lo  Kadtsch el Hoł fs tadt ,  Mor i tz  Scl- 
dis el  com p . ,  Her tz  L o w e n s i u n  Wal l ach  el 
Wolf fens l c in ,  S.  F r i ed l ende r ,  Herman G e w e r ,  
Dawid Si!ber el comp,  J .  Moser  j u n i o r ,  Adolf  
Jtzig- z Ber l i na .  T. L. I dff  G‘. F. Zschoke z 
M e r a n c ,  Mo r i t z  Marse,  J .  A .  Aschard Sobne ,  
J, C. A o d r a e ,  Adolf  Meyer ,  Ruder  et  W a g n e r ,  
Gual avus  e t  Edua rd  Gurnpel,  hot tgei i  el  Conze 
z  Lipska , Kirs ten Gebrnder  z Wiedni a .  C. F .  
S teinbacb z Gal lenberg,  l sohn Coliu z G a l t e n ,  
Gebruder  Hirschfeld z Holmeni s,  Fr i eder ik  Har-  
lel  z  W a l l e n bu rg ,  Gotlfried et  Carl  Hacncł  z 
S z n e e b e rg ,  Edward  Lobse  z Szemni tz ,  Fride 
r i k  Krakhe r  z P l aue n ,  Heinr ich Galie z Gin u - 
s zau,  A . J .  Saalffeld, Hess Ruben el comp.,  VI. 
L. Samuel  et  comp . , Scholle et  l iur i chsen M . 
H. Schwabe Goberl  et  W in dm i i l l e r , Gebruder  
Wel inihoner  et ftingel z H am bu rg a ,  Zulisch- 
w e rd t  c t  Selicider z Magdeburga ,  Filip EHisen,  
B. M. Adler ,  Gebruder  Sehus t er ,  Benedikl Lot -  
m a r  Sobne,  z  F rankfur tu  nad Menem,  D, Gal- 
lyol  Sklower  e l  comp.  z  W r o c ł a w i a ,  A.  J .  
Kwi a tkowsk i ego ,  Szyie  Nac l . u i an ,  Horowi tz  z 
Krakowa,- aby na dniu 14 Cze rwca  1844 r .  o 
godzinie 3  popołudniu zg ro i md z i ć  się zechcieli  
w sali Audyencyonalne j  T rybuna łu  W .  M. Kra ­
kowa  W yd z i a łu  Ii i .  celem podania według pr ze ­
pisu ar t .  44 K. II. Ks. 111. potrójnej  listy po­
trzebnej  l iczby syndyków tymczasowych  k tór a

Trybuna łowi  do wyboru  przeds tawioną zos t an ie .
Kraków d, 14 Maja 1844 r .

W  zas t ęps twie  kommisarzr.  upadłości 
Sędzia  T rybunału  

(2r . )  J a n  Kanty K rzyżanow ski.

N o t a k y u s z  P u b l i c z n y . 
lVo!nego M iusla K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości ,  iź w  sk u ­
tek rezplucyi  T rybuna łu  z dnia 23 Maja r .  b.  
N ro .  2 7 2 6  odbywać się będzie d. 4  C ze rw ca  
r. b. o god.  8  rano w plebanii wsi Regulic li- 
cy t acya  ruchomości  po xiędzu Józef ie  Lel i tkow-  
skirn plebanie tamże zmar łym pozostałych jako 
to: bydła,  koni ,  owiec ,  pszczół ,  spr zę tów  ro l ­
niczych,  pościeli ,  sukni ,  biel izny,  szkła ,  porce­
l any.  zboża ,  miedzi,  książek i t. p. C i ę ć  licy­
towania  maj ący na czas  oznaczony  przybyć 
r aczą .

Kraków dnia 25 Maja 18 44  r.
( I r . )  Scbas lyan  K orylowski.

L O T E R Y A  K RA JO W A.
W  ciągnieniu 1100  dnia 29  Maja 1844.  

r oku w przytomności  osob od Rządu do tego 
w yz na c zo n yc h ,  wyc iągnię te  z kola  zos t ały na ­
s t ępujące Nu mera :

6 0 .  —  65 .  -  40.  —  87 .  —  56 .
P rzysz ł e  ciągnienie 1101 p rzypada dnia 5  

Cze rw ca  1844  roku.

f lo ik ie s ie u ia  piiyw tttnc.

S. STEFAŃSKI
krowie o m ęski, 

podaje do publicznej w iadomośc i , że po p r z y ­
byciu z K e r l i n a , za łoży łem pracow nią w sz e l ­
kich wyrobów sukni  męzkich według na jno w­
szych  żurnal i  w oznaczonym czasie za j ak  t u j -  
umia rkowańszą  cenę  zar ęcza j ąc ,  iż dołożę wszel ­
kiego s t arania  ahy każda  powierzona  mi robota 
j a k  najlepiej wy konaną  była,  by przez to uz y ­
skać  względy Szanownej  Publ iczności .  Miesz­
kam przy ulicy Grodzkiej  N.  205 .  ( I r . )

Sj| Dnia 23 t. ni. o twa r t e  będą kąpiele 
|m in e r a l n e  przy Podgórzu pod JV. 122 .  
pW od a  la nie tylko do kąpieli lecz i do 
picia j es t  bardzo zalecona ze  względu zna jdu ­

j ących  się 'V niej  mine ra łów j ako  to: chlorku 
sod s i a rkanu  m a g u e z y i , s i a rkanu  sody,  s i ar -  
kanu  wa p n a ,  kw asu  ź ród l anego ,  gazu  wodoro-  
dno - s i a r kow eg o , soli gin u bers kiep i ^o r z i i e j .

P rzy len i  z ak ł ad  ten W połoźeuiu bardzo nrzy- ,  
j e m ny m spodziewa się p rzy  tegorocznej  leliiej 
porze l icznego odwiedzani a .

Kąpiel pojedynczą kosztu j e  z łp .  1. Abona ­
men t  z przedpłatą na 3 0  kąpieli zip.  24.  Mie­
szkani a  także są za pomierną cenę  do najęc ia .  

Podgó rze  dnia 20  Maja 1844.  ( 2 r . )

O świeżych wodach mineralnych, nade sztych  
do A p te k i pod Lwem na Slradom iu N ro . I.

Dziś wodę Jw on icką ,  zaś  wczoraj  Marietibad- 
K r e u t z b r u n e n , Szczawn icka  i sól Karlsbacka 
drugim t r anspor t em o t r zyma łem.  Tym sposo­
bem zaopa t r zywszy  s :ę znacznym zapasem tc- 
goi ocznych wód minera lnych Czeskich i Gal i ­
cyjskich,  polecam się p r ze świe tne j  Publiczności  
rychłą  usługą i pomierną ceną ,  b ior ącym w w ię k ­
szych i lościach p rzyzwo i ty  raba t  odst ępuje .

Kraków d. 2 9  Maja 1844  r .
( I r . )  A. R ed yk  właściciel  Apteki .

Pod N.  487  na ulicy św .  J a na  jes t  
ka re t a  podwójna wiedeńska z kozłem 
miejskiem i podróżnym,  jes zcze  w 

bardzo dobrym st anie  do sprzedania  z wolnej  
ręk i .  O cenę zapylać  się można « Pana Tu-  
chowicza  na pierw-szyra p i ę t r ze  mieszkaj ącego.

__________________________________________ (2r.)
Wła śc i c i c lO bra zup o k u tu ją c e j jfla-

^ t l i l l r i i y .  w przejeździe  swoim z Moskwy 
do H a m b u r g a , z abawi  przez dwa dni w Kra ­
kowie , przez  k tór en  czas będzie aiial za szczyt  
okazyw ać  pow yższy  obraz.


